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PIWJEKT DO PRAWA 
PRZEDSIĘBIERSTWACH AKCYJNYCH. 

Ministerywn skarbu opracowuje pl'ojekt 
110 pmwa o towarzystwacb akcyjnycb, ma
j ęcego zapobiedz nadbźyciom, kt61'e wybu
jały na polu przedsiębierstw akcyjnycb, 
skutkiem niedostateczuego rozwinięcia spe
cyalnego prawodawstwa akcyjnego. Pojęcie 
k8l"ygodnego czynu, zupełnIe t1ostatloczne 
dla l.wyklycb stosunków życiowych , oka
zuje się zbyt cia~nem w zakresie interesów 
akcyjnycb. Przepisy opracowane w mini
steryum skarbu, między iunemi, zwięk zają 
Qllpowiedzialność za fikcyjną sprzedaż ak
cyj, na czas zebrania akcyonal'Yuszów oso
bom niepo iadającym takowych i za. ucze
stniczenie tych osób w zebraniu. Przepi
sy te lepiej 11I'owadzą do celu niż sankcya 
karna. wedle projektu do nowego kodeksu 
karuego. \\' projekcie tym za fikcyjną. 
~przedaż akcyj OI'az korzystanie na mocy 
I.I\kiego fikcyjnego posiadania z praw ak
cyonaryusza, odpowiedziałność jest bardzo 
nieznaczną: karę tę stanowi areszt do 
miesiąca czasu lub kara pieniężna do 100 
I'IIbli. 

Podobna odpowiedzialność nie tamuje 
wcale możności obchodzenia prawa. Sprze
daż fikcyjna akcyj oparta jest na wzajem· 
nem zanfaniu i niezmiemie trudna do wy
krycia, a kara pieniężna do wysokollei 100 
rr.t;li zanadto jelit nieznaczDIJ, by oba.w8-
jej usuwała nadużycia. 

Inlly charakter noszą na sobie przepisy, 
opracowane przez ministeryum skarbu. Za 
wszelkie fikcyj ue sprzedaże akcyj lub na
dającycb prawa właścicieli akcyj dokumen
tów ustanowiouo tam karę do wysokości 
] 000 rubli i areszt do 3·ch miesięcy. Prócz 
tego odpowiedzialność spada niet.ylko na 
fikcyjnych sprzedawcę i uabywcę, ale i na 
zarząd towarzystwa akcyjnego. Kary te 
w wypadkach narażenia p,'zez fikcyjną. sprze
daż lIa straty akcyouaryuszów lub skarb 
mógą być podwyższane do 3,000 rubli i 
rocznego więzienia z pozbawieniem następ· 
nie prawa uczestniczenia w zebl'aniach to· 
warzystwa lub prawa piastowania jakiego-
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Bardzo się bawiono tego lata na wy
bl'ze~u europejskiem Bosforu, w kolonii za. 
gramcznej, do której liezyło się kilku mlo
dych turków z europejską cywilizacyą. 
~potyka się nawet w Pal'Yżu takich oswo· 
J0.oych ~nuzułmanów, nie Jękających się 
wma aOl krzyża, byleby wino byto w naj-

b
lepszym gatonku, a krzyż złoty - lub 
~y.lantowy - wisiał na białem łonie ja

loe.J Ram"" gianrskiej . 
. N~ wzgórzu za Bujak-dere grono we
R?łeJ mlodzieży urządziło sobie namioty -
mu! w pustyni, ale takiej - gdzie nie 
unll~rano z pragnienia l spotykano mnóstwo 
lUdzI. 

W s~lnym środku sezonu przykłallni ci 
]lustelnlC~ Ul'ządzili pod golem niebem ucz
~ę wspalllałą z pochodniami. 1tliala ona 
~ć wyprawi!lną na górze, zwanej OIbrzy
~ą, która me o wiele przenosi Inne wv
~OSIOlici , Dakształt paciorków różańca n&d 
I osfore~l rozsypane. Na tej górze stoi 
neczet l skromny domek mułły obsługuj4-
c~o · tę świątynię. ' 

Zaproszenie na tę zabawę było niejako 
pa:e!ltem ua modnego mIodzielica, jak ob
)asOII MaUl'ycego Laborde, który się o nie 
~vystarał dla przyjaciela. 
I" kł ~?,iękuję ci, że pamiętałeś o moie -
ze maurycy - ale ja bynajmniej nie 

I kol wiek urzędu z wybor6w akcyollaryn- I dno i lll'ugie doprow nd7.i/o do celu, nre:-'/nicznych. \V sobotę przybyło tam pOla· 
sz6w. Przepisy te ustanawiają. również zbędnemi jeszcze ~ię wydnją organy mo- dunki jeszcze 17 parostatków zagl"llllicz· 
odpowiedzialno ć dla zarzą.dów towarzystw gące wykonywać ści łą. kontrołę uart dzia- nych. 
z.\ nadużycia i zbyt I'yzykowne przedsię- Il\lno~ci~ towarzystw akcyjnych. Kredyt. 
wzięcia. - .Kraj" z niedowierzaniem notuje po· 

Prawo to skiel'Owalle jest głównie prze- gloskę, jakoby bank państwa zamlel'zał za· 
clw nadużyciom w towarzy twach dróg PrzemysI handel l' komunl'kanye niechać czynności, dotyczących przyjmowa-
żelaznycb, ałe wywrze bezwątpienia wpływ , ~. nia towarów na przechowanie w składach 
swój i na inne towarzystwa akcyjne. banku istniejących IV Wal'szawie, oraz wy-

ŚI'odki karne przeciwko t . zw. akcyona- Cła. dawania pożyczek na te towary. Sklally 
ryuszom .słomianym" równaj4 się pod - Ministeryum skarbu ogłasza, że Ilrzy owe mają być podobno sprzedane. 
względem wpływu na sprawy towarzystwa opIacie ch\ . na komorach celnych od J 3 Pieniądze. 
drobnych akcyonaryllszólV z wielkimi czyli kwietnia llo 13 lipca, przyjmowl\ny będzie - Na giełdzie sobotniej IV Berlinie 
z wielkimi kapitalistami, dla których obej- rubel srebrny po 70 kop. w złocie, a rubel wprowadzono po raz pierwszy wypuszczo· 
.reie pl'llwa drogą fikcyjnych sprzedaży naj- kredytowy, w bilonie sl'ebrnym lub mie· ną tli a skonwel·towania 5% potyczki z 1"0-

więcej przedstawiało interesu. Z dl'llgiej dzianym, po 65 kop. w złocie. ku 1862 nową pożyczkI} 4% ruskI! po kur-
przecież stl'ony obro(ICY wielkich kapitali- Drogi żelazne. sie 94'/ •. 
stów nie bez pewnej sluszno§ci twiel'dzą, - Dotychczasowa llI:\nipnlacya przy wy- - W TyfUsie, na mocy Najwyższego roz-
że kto zaangażowal wielki kapitał w przed- dawauiu towarów przez ekSlletlycye kolei porządzenia, otwarty będzie odtlział hanku 
siębierstwie, ten też powinien llIieć prawo warszawsko-wiedel\skiej i bydgoskiej w wy- szłacheckiego. 
l możność wywierania większego wpływu p,\dkach zagubienia duplikatu listu fl'ach- Przemysł. 
na jego losy. Nie spu8cilo też miuisteryum towego, uległa zmianie. Odtąd ekspedytOI' - Stosnnki bandlowe Królestwa z Ce· 
skarbu z uwagi tego puuktu widzenia i obol1'iązany jest wyllawać Interesantowi sarstwem, według opinii komitetu gieldo· 
stara się rozszerzyć prawa większych ak- towal' wartości do 1001's. za uprzedniem wego, ułegły zmianom niekorzystnym w cią
cyonaryus7.ów, co po części także może się złożeniem deklaracyi podpisanej przez dwu gu roku zeszłego. Warunki obniżenia cp
przyczynić do zltpobieżenia fikcyjnym sprze- poręczycieli. Przy wartości towaru ponad ny towarów zagranicznych, skutkiem pOII
daźom akcyj. rs. 100, decydować może o wydaniu na- wyźszenia kursu waluty ruskiej, wspólne 

W tym celu w nowych ustawach mini- czelnik slnżby ekspedycyjnej, a w takim są dla roałego państwa, z czego wynika, że 
steryum oznacza maksymalną normę '/'0 wypadku towar wydauy będzie dOIliero IlO towar wyborowy, wyrabiany przez fabryki 
wszystkich głos6w, zamiast 5·ciu wlasnych ogłoszeniu o zgubieniu duplikatu fl'achto- w Królestwie, spotyka się na rynkach we
i takiejże ilości głosów z pelnomocnictwa wego w .Gazecie handlowej" i .Prawit. wnętrznych Cesarstwa nietylko już z wy
wedle ustaw starycb. Odnoślly np. art y- wiestniku", tudzież po złożeniu deklaracyi, l'obem miejscowym, ale także zagranicz-
kuł w jednej z nowych ustaw brzmi: Wszy- podpisanej przez dwu pOI·ęczycieli. nym, z kwrych ceną musi współzawodni-
stkie osoby, posiadające akcye towarzyst- Handel. czyć, chociażby mu nawet w zupełności do· 
wa. mają prawo być obecnemi na zebraniu - Projekt wprowadzenia. w ROł,Yi rege- r6wnYIVał gatunkiem. Oprócz tego lIiewy-
ogóluem, ale prawo głosu posiad1P. tylku strów hall(UowyclJ (registre de. C01Iłmeroe, płae&loo8ei kopeów, szczeg61niej z wewnę
ten akcyonal'Yusz, który rozporządza naj- HandeJsregister) opracowany przez N. Tu- trznych i dalszych gubel'llij Cesarstwa, na 
mniej 25 akcyami; posiadający 75 akcyj ra jeszcze w roku 1883, był zaniechany rynek tutejszy przybywających i (lawniej 
ma. prawo do 2 głos6w; 150-do 3·ch; 250 skutkiem odezwy kupiectwa, że urzeczywi- IV znacznej częgci wyr6b tutejszy zabiera· 
- 4-cb; 400 - 5·ciu. Następne każde 100 stnienie tej reformy byłoby dła tegoż ku- jących, w zupełności zachwialy zaufanie i 
akcyj, poza 400, nadają prawo jeszcze do piectwa z rozmaitych powodów uciążliwe. zamknęly dla wielu wytworców obszerne 
jednego głosu, przyczem jednakże nikt Obecnie, jak dowiadują się .Ruskija wie- rynki zbytu, a pośredniO stały się niel'az 
na og61nem zebraniu akcyonaryuszów nie domosti", kwestya regestrów handlowych przyczyną. niewypłacalności wytworc6w tu
może rozporządzać więcej nad '/ •• głos6w, weszla znowu na porządek dzienny w sfe- tej szych, kwrzy nie odbierając należności 
należących do wszystkich obecnych człon- rach prawodawczych i ministeryum spra- za całosezouową swoj4 produkcyę, ZD1usze
ków zgromadzenia." wiedliwoiici zawezwało delegatów kupie- ni byli chwilowo lub na czas tllnźszy za-

Rozszerzenie praw wielkich akcyonaryu- ctwa Petersburga, Aroskwy, Rygi i Otlesy wieszać fabrykacyę, a nawet stawać się 
sc6w zasłabym jednak okazało się w prak- (lo uczestnictwa w naradach nad ulożeniem niewyplacalllymi. Stan ten odbił się fatał
tyce §rodltiem do usunięcia nadużyć z ak- odpowiednich przepisów. . lnie i na ludności okręgów fabl'ycznych, po
cyami, ministeryum zatem uciekło się je· - W porcie tagalll'o kim panuje obec- wodując zmniejszenie pracy, a. w wielu rll.
~zcze do środków karnycb, projektowanych lnie ruch dość ożywiony; ładują ' towary, zach i zmniejszenie liczby robotnik6w fa· 
we wzmiankowanycb przepisach. Aby je- glównie zboże, na 30 parostatk6w zagra- brycznycb. 

I ubiegam się o to, abym za mo nego ucllo-I z wie kim przepycl em. W puukcie zbor- i li ' ędzy temi dwoma najpiękniejszelIIi IV 
<Iził. nym czekał olbrzymi ba,::ar.lcailc, kWI'y świecie wybrzeżami lśniła złekka fafdują

- Nie wiem, o co się ubiegasz - od po- zaproszeni napelnili w oznaczonej godzi- ca się przestrzeń płynnego złota, drobuemi 
wiedział LabOl'lle - ale to wiem, że zdą- nie. Pani Aleksaki wsiadła z siostrze- kl'opkami kaików i czarnemi plamami stat-
żasz wielkim kl'okiem do domu waryat"w. niCI} ostatnia. liaborde, siedząc obok !I[au· ków żaglowych pokryta. Za temi ostatnie· 
Powiadasz, że studya cały czas ci pochła- rycego, ujrzał iż ten zbladł śmiertelnie. mi ciągnęly się długie białe smugi, na-
niają, a jabym się założył, że ty książek - Nie gniewaj się - rzekł - zrobi/em kształt stada płynących łabędzi. 
nie otwierasz nawet, tylko się tern wyma- to IUa twego dobra. ' Po niejakiej chwili ostatnie promienie 
wiasz od bywania między ludźmi. Żyjesz, ~ Wątpię,. żeby ~i to '!D: ~obre wyszło . słońca zlały się i stopiły z purpurą. 1.!\C !IO' 
jak pustelnik; to się źle SkOlICZY, powia- WIem tylko, ze mÓJ los dZISIaJ rozstrzygnąć lIniej zorzy. Nakształl dwóch olbrzyrtllch 
dam ci. Chcesz więc, czy nie chcesz - ' si~ musi, ponieważ t.y mi nastręozasz tę klejnotów, szmaragdu i rubinu, przejfl7:dni 
musisz dzi~ pójść z nami. sposobno~ć.... . ujrzeli II swp latarnie statku, przybijaj!]· 

- Nie, mój kochany, nie pójdę. Daj mi - Jutro nu podZIękUJesz, ,Jestem tego cego poniżej do Bejkos. 
pok6j, nie namawiaj mnie napróżno . Wiesz, pewuy 
jak mi jest - to możesz wyobrazić sobie, '- jutl'o _ wedłe wszelkiego prawdo- 1}1:oga tl'~al~ z pólt~re} godziny, ~oczem 
czy ta zabawa ma dla mnie jaki powao. podobieństwa _ już mnie tu nie będzie. gOllCle. !ldah SIę na wIeI zchołek. gól Y 01-

- A nie byłoby ci Pl,zyjemnie spotkać Pa~loz I czy ona chol! mz spojlozy na mnie,.. blozy~ueJ. Noc. zap!,-dala, ale powIetrze łla• 
tam kogoś? okrutna I pełn~ł .odblask rózowf wraz z chłodn~1ll 

- Przyjemnie I Nie wiesz, ile nQcy bez. Zapelniony statek zacząl posuwać się ~hOle.wem od morza. rO,warzyst~o l'o?zle~ 
sennych już mnie kc,sztowało podobne spot- zwolna, licznemi popychany wioslami, a gdy I.tło SIę. wedle upod.oba~la na gl ~IPY I ~a 
kanie. w małe p.ól godziny lll"zybito ' do Ią.du, we- Iy,.kwle .z~volna. lozplerzchły SIę w 10Z

- Kiedy tak, to możesz pójść bezpie- sołe groDo wsiadło na wozy ubralle 'w wień- maltych kleI unkach. 
cznie, bo wiem z pewnością, że jej tam nie ce i wysłane smyrnejlskiemi dywanami. Na Maurycy, unikaJąc natrętnych, udał ~ię 
będzie. . jeden z tych wozów wsiadł Laborde z przy- na poszukiwania Eleniki; lecz IV miarę ,iak 

- J to ty, mój przyjaciel, zachęcasz jacielem, a konsuł Muzzopuło z żoną przy- czas upływał bezowocnie, ogarniało go da· 
nlDie w teu sposób I łączyli się do nich, Aneta byla zamyślona, wniejsze zniechęcenie i pytał siebie, czy do 

- A niechże cię licho I Czy posze(llbyś, jakby knuła jakiś spisek tajemniczy. powiedzenia jej znajdzie dzisiaj coś więce.j, 
gtlybyś miał ją spotkać? Kiedy już wszyscy zajęli swe miejsca, niż plozed dwoma Jaty. Nagle zatrzymał 

- Niestety 1... wozy, zaprzężone w woły,ruszyly powolnym się, zmuszony przystanąć pr~ed · kobietą, 
- A więc? I Wyprowadzas7. muie z cier- krokiem. W miarę posuwania się pod g6rę, kwra szla naprzeciw niego sama jeclna. 

pJi wości twemi jerelDiadami i ciągłem wa- przed oczami jadących rozwijała się naj- Była to Aneta. 
baniem. Ko~basz ją - czy nie? Czy ona piękniejsza panorama. Nalewo, po dmgiej 
nie chce cię widzieć więcej? Czyś ją obl'3- stronie Bosforu, wynurzały się śliczne wio
ził? Dlaczego jej uuikasz? \V ytłómaczże ski uprawne i zamieszkane, a wprost ja· 
się raz, do dyabla I dących leżalo Bujak-dere z grupami zielo-

Maurycy nie tlómaczyl się, ale dła uwol- nycb gajów. Naprawo, w U1'oczem zaklę
niellia się od dalszych nalegajl, przyrzekł śnięciu, lIa tle ezysto wschOllniego pejza· 
I))'zyjacielowi, że nazajutrz bl}dzie lIa za· źu ukazywało się a7.yatyckie miasteczko 
bawie. Labol'tle śmiał się w duchu, jak Rumeli-Kawak, a dalej początek mOloza 
student, kiedy tęgiego figla wyplata ko· Cz.arnego, oznaczony latarnią morską, kw· 
ledze. . l'eJ bialy Illomiell został właśnie zapałony 

Organizatorowie zabawy urządzili jł! w swem kl'ysztalowem więzieniu. 

- Kto idzie?-zapytała zcicba. 
A gdy młodzieniec, niezadowolony ze 

spotkania w tej ch wili, ociągał się :r. od
powiedzią· 

- Nie odpowiadasz? - zagadnęła, ujmu· 
ją.c go pOll ramię. - A więc cię biorę w 
niewolę, piękny rycerz u pochmurnego czo
ła. Przyznaj się, kogo lutaj sznksłe~? 

- Sllmotno~ci-odpal'ł wymUaj ... ..o Mau
rycy.-Samotllo§ci i zapomnienia. 
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owy poIrład węgla lramiellllego od
kryl pau Ludwik Mauve ua gruncie nale
żl}Cym do rnieszka600w m. Będziua, Wa
lentego i Elżbiety małżonków Gachu ki b. 
Pokład zajmuje obszar 197 morgów 251 
prętów. Ponieważ bogate pokłady węgh' 
znaj<lują się na całem terytorynm miasta 
Btjdzillll, 1'. MaUY8 wnió I podanie do wla
ilciwej władzy o udzielenie mu pozwolenia 
na eksploatowanie węgla kamienuego ua 
gruntach: powyższych małżonków Gacbul
skiclL i innycb obywateli m. Będzina, miej
skich, gminy izraelitów, poduebownych, b. 
starostwa będzińskiego i drogi żelaznej war· 
Rzawsko-wledeńskiej. 

- W dniu 3 kwietnia, po ukończeniu 
sesyi II-go oddzialu towarzystwa wolno
ekonomicznego w Petersburgu, ulejaki p. 
Zaranek wniósł uastępującą orygiolllną pro
pozyeyę. P. Zaranek podejmuje się IV ja
kiejkolwiek gorzelni, przepuszczając b(llry
tus przez przyrząd kontrolujący zgodnie ze 
wszystkiemi przepisami i przy Swiadkacb, 
ukryć 50 procentów spirytusu. Innemi sło
wy, nie dopuszczając SIę żaduego fałszu, 
poprowadzi rzecz w ten sposób, że prze
puści przez przyrząd 100 wiader, & wsk&
zówk& bkaże tylko 50 wi&der. Dla demon
stracyi (lo tateczne są dwie godziny. De
partament podatków uiest&łycb wydał mn 
ju~ pozwoleuie na dokonanie próby, lecz 
dotycllczas nie może odszukać właściciela 
gorzelni, który pozwoliłby mu dokonać pró
I)y w swojej gorzelni. Celem do§wiadczenia 
p. Zaraoeka jest danie wła~cicielowi mo
żności kontrolowani& gorzelanego III' wy
padek, jeżeliby ten chciał ukryć pewną 
ilość spil·ytusu. 

- Ministeryum skarbu otrzymało pro
pozycyę ustanowieuia obowiązkowych prób 
nafty, po oczyszczeni n jej w zakładach na
n.owych, w celu, określenia dobroci jej ga
tunku. 

Ubezpieczenia. 
- 'l'owarzystwo nbezvieczeil nJakor" 

wyznaczjć ma f)". dywidendy za r. 1889. 
Wykształcenie przemysłowe. 
- W Peter burgu powstaje nowe towa

rzystwo rozpowszechnienia pracy ręcznej, 
którego zadllnieOl będzie zakllldanie szkół 
pracy ręcznej dla dzieci i kursów dla przy
gotowania nauczycieli i nauczycielek tego 
przedmiotu. 

- W okolicacb wsi Udiełuaja pod Pe
tersburgiem, otwarta będzie zkoła warzy
wnictwa i hodowli jagód. 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(-) Seaya w ochronce kalolickięj przy 

nlicy Widzewskiej odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 kwietnia o godzinie 31/. IlO poln
dniu. 

(-) Święta 
wosla.wnego n'·'''·'''.''ftH' 

i 

też poszukał zapomnienia w 
czem lnnem, niż w samotności? - rzekła z 
naciskiem, porzuciwszy ton żartobliwy. -

ie jestże to czemil przecie - być młodym, 
czuć życie w pełni .i w tę noc czarodziej
ską przecbadzać się z l.obietą, któr& ci 
jest ... więcej ni:ii życzliwą? 

- Niema ula mnie młodogci aui przy
jaźni, ani ż!\dn~.go dobl"a w tyciu - prze
rWl\ł Maurycy,-Jestem j&k ten koil, które
go bodzie . ostroga, by leciał naprzód, a 
równoczellnie wę/lzidlo w tył odciąga. Któż 
duszę moją uwolni od jeźdźca, który ją 
gna bez celu, szaQJie bez miłosierdzia i. 
wyczerpnje do ostatka! 

- Nie z~ozumiemy się nigdy - rzekła 
Aneta, zwieszając się na jego ramieniu. -
Pan uciekasz od wspomnień, a ja przyzy
wam je. Poshicllaj: pamiętasz ową noc, 
kiedyśmy tak obok siebie powracali z ba
łu?.. Byłam szalonalO, ty niewdzięczny, 
ty zaślepiony, nie wiesz~ ile razy płaka
łam przypominając sobie tę noc wiecznie 
pamiętną dla mnie. Nie odpowiadaj mi, nie 
~wracl!.j n8 mnie tego surowego spojrzenia., 
odpowiedz mi tylko jednem ręki uściśnie
niem, a będę szczęśliwa, szczęśliwa, szczę
śliwal 

- Już widać nigdy się uie zrozwniemy
westchnął Mam·ycy.-Chciej mnie pani zo
stawić samego, gdyż potrzeba mi kogoś 
znllleź(\. Dziś koniecznie muszę usłyszeĆ 
słowo stanowcze, a jntro już mnie tu nie 
będzie. 

DZIENNIK WDZKI. 

lI!'&COwaoy pnez inżyniera wodoc14g6w 
warszawskich p. Słowikowskiego, w tych 
dniach uzyskał zatwierdzenie władzy; ro
boty więc prawdopodobnie rozpoczną ię 
niebawem. Projektow&ne wodociągi maj,. 
koszto"lfać około 4,000,000 rubli, a woda 
ma być sprowadzona z okolicy oddalonej 
najmniej o półtorej mili od mia.sta" . We
dlng informacyj udzidonych nam ? wiary
godnell"o źródła, willdomo'ć powyższa jest 
nierlokładuą. Projekt urzą;łzenia wodoci,.
g6w w dzi jest już rzeczywiście wykoń
czony, lecz do zatwierdzenia dotycbczas 
przedstawionym nie był. 

(-) Fabryka paciorków. :tale zamie
szkały w nMzem mieście węgier p. Janós 
Kempa zaklllda do współki z łodzianinem 
p. Kierpackim, fabrykę paciorków zkla
nych. Wyr6b ten, sprowadzany skądinąd 
znajduje w Łod?i szeroki zbyt, zdaniem 
więc przedsiębierców fabryczka tego ro
dzaju artykułu może Ri'l opłac&<'. 

(-) Skład narzędzi rolniczych. Dowia
dnjemy się, że jeden z krajowych zakla
dów wyrabiających nru'zp,dzia rolnicze. za
mierza wkrótce otworzyĆ w nas7.em mieBcie 
skład narzędzi rolnJczych. 

(-) Wielki skład ałomy i aiana. Kilku 
tutejszycb Jlrzeds iębie ... ·ów nosi s i ę z pro
jektem otworzenia w Łodzi st."\łego skła<lu 
słomy i siana. 

(-) Cena lodu w Łodzi wyno~i obecuie 
15 kop. za pud. 

(- ) Z teatru. We wtorek, na drugi go
ścinny wy tęp panny gil, RU.8s~ił i p. My
szugi, claną była czteroaktowa oll~l'a Vel"
di'ego • 'l'rubadur" (.I1 'rrovlltore"). Zby. 
tecznem zaznllczać , że ozdobą tego muzy
r.znego wieczorn był śpiew i gra panny 
Russell (Leollor&). Począwszy od pien," 
szego UkrtZallia się jej U:l. cenie (akt I, 
obra.z clrugi) i mistrzowskiego odśpiewania 
truduej ary i 1 tercetu z pllnem Myszuglj. 
(MaDl'lno) i p. Majdrowiczem (hl"Rbia Lu
na), cały czas trwania opel'y był szeregiem 
ciągle potęgui'icych się tryumfów artystki 
i grzmiących oklask6w, jakiemi darzyli ją 
porwani i zachwyceni słuchacze. Duet 
z Manrykiem, duet z hrabią Luna, arya 
pod wieżą, 1tlł~erere, nakoniec duet i ter
cet w więzieuiu w obrazie ostatnim, to 
prawdziwe perly artystyczne, któremi ob· 
darzyla ua.q w~ wtorek znakomita diva 
i które ua długi czas pozostaną w pami~
ci tych, którzy mieli sposobność słyszeć 
j~ i podziwiać. Leonora w kreacyi panny 
R., to uosobiona miłość i VO~lVięcenie, któ
re technikn wokalna i znajomość najsub
telniejszych tajników ~ztuki ~pielVanin 
poclnosz'ł istotnie do idel!-Iu. Gra sceniczna. 
pauny R. jest bez zarzutu, duet z hrabią 
Luna w przedostatnim obra.zie i duet 
z Manrykiem w więzieniu oraz scena ko
nania wykazały, że p&nna R. jest równie 
dobrą ru·tystk,!- dramatyczną jak ~piewa
czką. Nie możemy tylko wstrzymać się 
od zazuaczenia, że wolelibyśmy widzieć 

zastosow&Ilym do czasu 
V11lSzllanlll}, w którem się 

i suknia 

wzruszając l·srnionalmi.- IPI,:es1talilmy 
o tern, bo to nas 
wadzi. 

- AllIIł doprawdy? No, to posłuchaj pau. 
Pamiętasz jak r&z w Smymie ojciec nie 
dał mi dokończyć, kiedy opowiadałam ci o 
Mru'yi Barkshire, która uciekła. z oficerem 
tureckim? Obojeśmy wtedy wcale o tem 
nie wiedzieli, że Elenik& j6llt jej córką. 

- Milcz pani, to podle kłamstwol
krzyknął Maurycy. 

- A tak, kłamstwol-odparla zuchwale 
Aneta.-Zażąda.j pan od opiekuna Ełelliki, 
aby ci pokazał akt jej pochodzenia. Ale 
pan bez tego rliesz, że tak jest, inaczej 
nie bylbyś uciekł ocl uiej przed dwoma 
laty. . 

Aneta wyrżekia to z taką pewnością, w 
mowie jej czuć było tak wielkie, nienawi
ści pełne zadowolenie, że Maurycy przera
ził się jej słowami. Przypomniał sobie, jak 
przed dwoma laty \l&ni Harrisson sjlOglą
dała na nich ze smutkiem, a jej mąż nie 
próbował nawet przełllJ'llać oporu jego ojca. 
Przepaść otwru'łll się u stóp nieszczęsnego 
młodzlel\ca. 

- Jakże pani możesz wiedzieć o tam, 
co dla wszystkich jest tajemnicą?-zapytał 
zmienionym glosem. 

Aneta umilkła, przelękniona. Byłaby wo
lała uniknąć tego 7.&pytania. 

- Odpowiedz mi pani-nalegał Mam'y
cy, ściskając z rozpnczą obie jej ręce. 
Odpowiedz. mi, kto ci to Jlowiedzi!łł, al~o 
wyznaj, . że to jest fałsz! Nie puszczę Clę 

najświetszej mody paryskiej mimowoli roz
wiewają zlodzenie i iIIuye łucbaczów, przy
pominając, źe to tylko scena. Pan Myszo· 
ga planrico), mimo nieus obienia, które 
zmnsilo go do proszenia publiczności o po
błażanie, a następnie do wyrzucenia jednej 
z naj piękniej zycb aryj w ~I'rubadurze 
(arya z mieczem), przedstawił się nam j a.
ko artysta z pięknym, rozległym i siluym 
gło em tenorowym, po iadający ~k wy
bol'ną szkołę, że ta pozwala mu walczyć 
nawet zwidoczn,. niedyspozycyą wok&lną. 
Vowi~dł nam tego prawdziwie mis trzow
skiem odśpiewaniem .Miserere·, które zje
dnało arty§cie grzmoty przeciągłych okla
sków. Pan Majdrowicz (b rabia J~una) mi
mo, że względnie do sit i zasobów wokal
nych przyjął z&wielki ciężar na swe bar
ki, nie zep uł jednak jednej z naj t rndniej 
szych partyj barytonowych i o ile mógł . 
dostrajał ~ię do znakomitych gości. W roli 
Azuceny wystąpila gościnnie p ni Cy
gańska, musimy jednak wyznr.ć, że pani C., 
opr6cz clo~ć silnego głosu mezzo - soprano
wego, uie posiada. ani dostatecznej umie
jętuości śpiewania, ani potrzebnej znajo
mości sceny i gl'y dramatycznej, aby cho
ciai ~Ildawalniająco wykonać jednę z naj · 
ważniejszych i najdram&tyczniejszych par
tyj w t.l\j perle twóI'czego ta.lentu Verdi'ego. 
Nie moźemy powstrzymać się od wyraże
uia słów uznania pann Landau (Fernalldo). 
Pan L. jest Hpiewakiem, że tak powiemy 
burdr.o młodym, to jest nie posiadającym 
ani umiejętności gpiewu, ani rutyny sceni
cznej. Przytem jednak p. L. posiada ła
dny i silny głos wysoki bal'ytonowy (do g, 
gis), Hpiewał zaś partyę zaniską, gdyż ba
sową. Mimo to wywiązał się z truduego 
zadnnia tak szczęśliwie, że zasłużył na 
sZCZęl'e uznanie, które mu też publicznośĆ 
przeciągIem i oklaskami zamanifestowala. 
Chóry, wcale niełatwe w 'frubadurze, po
szły czysto i gładko, zaszczytnie Hwiadcząc 
jak zwykle o sumieunej pracy tak człon
ków chóru, jako ich przewoduika. 

8. Krz. 
(-) Figiel. Znany na bruku łódzkim o

bywatel Jl. Y., chciał kupić kartofii i w tym 
celu udał się do sąsiad& swego p. Z. 'l'en 
ostatni znany jest w na zem mie§cie jako 
słynny facecyonista, który już nieraz za
bawił się kosztem swoicb znajomych, pła
tając im figłe niewinne. 'l'ego dnia wybie
rał się p. Z. do lekarza i właśnie miał 
wyjść, kiedy p. Y. zj&wil się w jego miesz
kaniu. Wysłuchawszy o co cbodzi, oświad
czył są iadowi, że i on także potrzebuje 
kartofti i właśnie w tym celu wybiera się 
na miasto. W dl'odze opowiedział mu jesz
cze, że k8.1·tofie ma I\a sprzedaż doktór X. 
Udali się więc razem do mieszkania dokto
ra. Tu pan Z. prosił sąsiada o zatrzyma
uie się w przedpokoju, sam zaś wszedł do 
gabinetu. Załatwiwszy wlasną sprawę, p. 
Z. opowiedział lekarzowi, że przyprowadził 
mu pacyenta, który cbce wyleczyć nos 
swój od nabrzmiewania. Organ no'wo:oienia 
p. Y. jest 

Wiktor Cherbuliez. 

Z A KŁA D. 
Przekład 

Heleny Przyatojecklej. 

(Dtilszy ,-iąg - patrz Nr. 78). 
Paryżanin -- mówił do siebie, po

wracając w wieczór do Champrossay-jest 
llajfantastyczniejszą i najb&rdziej latwo
wlem'ł istotą; każdemu wymyślouemu przez 
siebie kłamstwu wierzy z łatwością. Gdy
by ksi~żna tak zlą była, zdradziłaby się 
ze złością przez pięć I&t pobytu u niej 
Kłary. Założyłbym się , że autor tej le
gendy jest sam bardzo zlym czł<.wiekiem, 
któremu pani d'Armanche niejednę może 
oddala przysługę. 

- Zawsze te tajemnice!-odparła czule 
Aneta. - Nie masz więc dla mnie tyle na
wet przyjaźni, abyś sobie ulżył poufnem 
zwierzeniem? 

I przypomniał sobie historyę człowieka, 
który zn&lazłszy 200,000 franków przy ra
tunku 'l'uillerów, oddał takowe niezwłocz
nie skarbowi. Pierwszego dni& wszyscy 
mówili o nim z zapałem: ."To rys wielkiej 
szlachetności." Drugiego: .Zrobił to, co 
był powinien." Trzeciego: ,,A skąd pew
noŚĆ, że oddal wszystko, co znalazł?" I gdy 
w kilka miesięcy potem, ten dobrze my
ślący człowiek prosił o pewną posadę, nii
nister skarbu odpowiedział tym, którzy 
mu go polecali: .Za pozwoleniem, przypo
minam sobie jakąś historyę o 200,000 fran
ków, która niejasno mi wyglą.da." 

stąd, aż mi odpowieszl 
. - Och!-jęki& Aneta-kaleczysz mi pan VII. 

- A jeśli tajemnica ta nie jest wyłącz
nie moją? 

- A gdybym ja już ją znala? 
- Pani! pani ją znasz? A niechże BÓg 

bronil-zawolał Maurycy. 
- A tak, Zfll\m ją - mówiła dalej Ane· 

ln.-Dziwi 1.0 pana zapewne, ale ja wiem, 
ojciec pański zabrania panu się 

ręce. Puść mnie, ja nie ~kłam~łam; od. m~- ... • . 
go męża dowiedzialam SIl( tej smntnej lu- W oslatmch dDl&c4 pIerwszego maJowe-
storyi. . .. I go ~ygoclnia, pan de Lonvaig~e wziął ślub 

_ 'ro dobrze pójdę z mm Się rozmó- cywilny z panną Klarą VlOnnez. Mer 
wić. Ale czy to'jest praw~ą.' ~z~ fałszem, twierdził,. że oblubienica pomi~~ silnego 
pamiętaj paai, ile się od dZISIaj ,Ule znamy. wzruszeUla była zadowoloną I ze rzadko 

(D. c. n.). 

się zdarza usłyszeć sakramentalne słowa: 
"tak," wymówione wYI·ażniej. Świadkami 
byli: ksi~żę d'Armancbe i pan Cbateldon, 
który wprost stamtąl\ podążyl 11& kOlllli-
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często więc zwraca na siebie uwagę pa. 
trzących, co właściciela jego wyprowadza 
z cierpliwości. Opisnjąc cborobę swego ZDa. 
jomego, p. Z. uprzedził lekarza, że pau l . 
cierpi nil. małego bzika, zczególniej za.; 
jest drażliwym na punkcie nosa; nawet z •. 
aięgajac porady lekar kiej, mówić będzie 
obrazowo o nkartoftaeb", gdyt ożycie wy. 
razu _nos" spr&wia mu prLykrość. Gdy jUi 
p. Z., a po nim i wszyscy iuni pacyenc~ 
opllŚCiIi mie zkanie lekarz&, p. Y. wszedł 
do gabiuetu i kłaniając ię, zaznaczył, że 
przyszedł n względem tych kartom". Doktór 
X . przypatrzył się no owi pacyenta, siadł 
i napisa.ł receptę. Zdziwiony i oo,d,·.,żnin. 
ny oględziuami, p. Y. zaczął 
i tłóm&czyć z naci kiem, że 
kartoIle. ~karz tymczasem, 
ny na dziwaczne odpowiedzi, 
używać i uspokaja go, że cItoroba nosa uie 
j est nie do wyle.czenia. Sądząc, że lekarz 
drwi z niego, p. Y. wlladł w gniew i 
czął DlU wyrzncać, że nie powinien z 
tak po tępow&ć, choćby ze wzglę lu 
wiek jego. Z kolei zaniepokoił się doktór 
i nie wiedząc, co ma zrobić z pacyentem, 
który prawdopodobnie dostał ataku obłędu, 
wyszedł z mieszkania. Cały wzburzony p. 
Y. pobiegł do p. Z. prawa się wyjallnila 
ku ogólnej we ołości znajomych, zaprosz!l
nych wra.z z p. Y. na biesiadę u p. Z. 

(-) Wróżka w opałach. Do jeduej 7. 
wróżek tutejszych . udała się mtQcIIl. dziew. 
czyna, cbcąc poznać przyszle łosy swoje i 
narzeezone~o , o którego była zazdrosną. 
Przepowieduia była fatalną; dziewczyna do· 
wiedziała się od wróżki , że narzeczony 
zdradza ją i ostatecznie porzuci. Natural
nie zl'obiła gwałtowną scenę naraeczone· 
mu, który poznawszy źródło nieporozumie
nia, postanowił .naocznie" przekon&ć swą 
.przyszłą", że uwierzyła oszczerstwu i IV 

tym celu poprowadził ją znowu do wróżki. 
Samozwańcza Pyty&, przestr&szona. groźną 
postawą kawalera, zaczęła się tłómaczyć, 
lecz ten nie zadaw&lniająo się wyjaśnie· 
niami, obił ją kijem w obecności narzeczo· 
nej. Środek okazał się zupełnie skutecz· 
nym. Kara wymierzona wróżce odebrala 
jej cały nrok w oczach dziewczyny, która 
też z&raz pogodził& się z narzeczouym. 

(-) Cyrk p. Hancke i Gaberel we wto
rek daw&ł ostatnie przedstawienie. Z te
go powodn POI'ozwieszauo pożegnalne afi· 
sze, na których dyrektorowłe wyr&tili p!l
dziękowanie publiczności, która przez tak 
dłngi czas popierała icb sympatyą i pie
niędzmi, a zarazem nadzieję, że i w przy
szłym sezonie znajdą tosamo poparcie i ta
ki emsamem powodzeniem cieszyć sIę będą •. 

(-) W biurze pana policmajstra miasta 
Łodzi znajduje się bunda odebraua od oso
by podejrzanej. Właściciel może odebrać 
ją za udowodnieniem. 

(-) Obłąkany mężczyzna 40 - toletni, 
brunet, z zarostem, ubl'any w palto bron
zowe i w czapkę baraukową, wyszedł z 
mieszkania tygodniem i dotychczas 

margrabia de Lon v,~u!'ne. 
ca w pierwszycb 
z bliższych przyjaciół pan de 
ły speknlant, odclany klubom, 
ściom światowym i gospoda!'stwu, które 
posiadał niedaleko MOl·etu. SzczęSliwszy 
ocl pana de Lonvaigne, nie przechodził 
żadnycb walk wewnętrznych, żył z samym 
sobą w zgodzie i zadowolony z teraźniej
szości, nie pragnął zmiany. ~a powrotem 
do willi zastali matkę księżny, panię de 
Luzy i starego jej przyjaciela hrabiego de 
Boutrau, któl'y służył księżny za towarzy
sza w podróży do Hiszpanii. Oboje przy· 
byli na ślub mając) się odbyć na.zajntrz 
w kościele i chcieli dotrzymać towarzy' 
stW& biednej opuszczonej księżny, która 
potrzebowała wy pel nić pr6żnię po ntr&cie 
Kl&ry. Mogła ou& pomyśleć, że dziesięć 
żab uie zastąpi jednego łososia, ale i !la 
tem poprzestać musiała, pragnąc rochu, 
wrzawy, które jeżeli pocieszyć nie mogą, 
to przynajmniej umysł rozrywają troch~. 

Generał był ua obiedzie i pozostał na 
noc. Był dziwnie rozradowanym, do ostat
niej bowiem cbwili bał się jakiej przeszko
dy do małżelistwa Klary, która została 
nareszcie brabiną. de Lonvaigne. Bitwa 
skończyła się zwycięstwem, & tryumfator 
przesadzał się w upl'zejmościach dla księż
ny, bo starzy żołnierze umieją być w po
trzebie grzecznymi zwycięscami. 

P&n cle Novis wyjechał zar&z po śnia
daniu, bo miał mieć polowanie u siebie i 
cbciał sprawdzić wcześnie, czy straż leśna 
clobrze pelniłIl. służbę, czy bażanty dobrze 
były utrzymane, czy nie brakuje im ziarna 
i wody, czy wysiadywanie młodych JIOstę
poje prawidłowo. Pau de Lonvaigue od
wiózł go do stacyi kolei. Klara została 
samą. Pomimo wszelkich z&pewnieli pa~ 
mera doświadczała ona w czasie ranne) 
ceremonii dziwuego ściskania serca, a te
raz korzystając z pierwszej chwili wolno
lici, wybiegła do parku, który znał pannę 
Vionuez, & któremu przedstawić chciała 
łU'abinę de Lonvaigne. 
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odprowadzenie go do domn Herbe~o przy stytucyj leczniczycb, drnga zawiera w so
nlicy Mil cha .IIi 1119. bie ustawę policyi lekarskiej, trzecia usta

wę medycyny sądowej. Odpowiednio Ido 
KRO N I K A. tych trzecb ksiąg podzielono prace pod

komisyj. 
- Wiedeński korespondent .Timesa" do

Warszawa. no i, iź na zasadzie podpisanej pomiędzy 
_ Tegoroczna kwesta wielkanOCIlA w Rosyą i Persyą konwencyi, w Petersburgu 

'wiątyniach warszawskich przynio la ogó- oczektYą przybycia agenta rządu perskie
łem 7 ,63~ ruble. go dla rozpoczęcia pertt'aktacyj z ruskie-

- Profesorami nadzwyczajnymi uniwer-, mi donlluni baukier kiemi co do budowy 
syletu wal zawskiego mianowani są: na zo i dróg żelaznych w Persyi. Podlug 
katedrze matematyki p. Anisimow i na ka- doniesieii korespondenta, główne cztery 
tedloze języka ru kiego r. st. Kułakowski, punkty kouwencyi obejmują n&Stępujące po
lektor uniwersytetu. st~nowienia: 1) rząd per ki wy zle do Pe-

_ Lekalozem miejscowym szpitala Dzie- teI'sburga agenta dla pertraktacyj o przed
ciątka Jezus w War zawie, na miej ce dra wstępnej ugodzie finansowej co do budowy 
Garbow kiego, mianowany jest p. Jan Wo- dróg żelaznych w Persyi, zgodnie z umową 
źniek i , lekarz wołnopraktykujący. zawart.ą w tym przedmiocie pomiędzy sza-

_ Zmarł w Warszawie cenzor tamtej- chem a rządem ruskim; 2) rząd perski obo
szego komitetu ćenzury radca tytularuy wiązuje się rozpocząć z wiosną roku bie
Augustyn Łagodowski. żącego budowę dobrej szosy pomiędzy Re-

_ W niedzielę odbył się w Warszawie ztem i 'l'eherauem z jednej s'l'ony a Re
akt poświęcenia lokalu przeznaczonego na szlem i granicą ru ką z drugiej; 3) loząd 
pomieszczenie dla wychowańców zakładu perski w jaL:-najkr6l.szym czasie przedsię
sierot chłopców do terminu oddanych. W weźmie środki dla otwarcia zatoki Mur
patl'onacie znalazło pomieszczenie 32 ter- gabskiej i portu dla ruskich w9jennych i 
minatorów. handlowych olu-ętów; ~) rząd perski nrz!}-

- PI'acowniey warszawskich zakładów dzi drogi pomiędzy En7.eIi, Resztem i Pori 
fotograficznyell, którycb liczba dochodzi do Bazauem dla ulatwienia komuuikacyi po-
230, zamierzają zawiązać rodzaj kasy wza- mięllzy portem mDl'gab kim i wewnętt'zlIe-
jenmej pomocy. mi prowincyami Persyi. 
. - Towarzystwo cyklistów w Warsza- - Cesarsko·ruskie towarzystwo geogra-
wie liczy obecnie 150 uczestników. liczne ouozymało ustawę powstalego w Lon-

- W razie utrzymauia się zwierzyilca dynie oryginalnego towatozystwa dlrl s tu
na posesyi dotychczasowej, zarząd obecny dyów nad etnografią cyganów. 
ol;rodn zoologicznego w Warszawie pro- - Projekt lninistra skarbu, dotyczący 
ponuje urządzenie tam w lecie roku bieżą- formalno. ci przy zakładauiu towarzystw 
cego wystawy psów gOllczych i przyborów akcyjnycb, jak dono i korespondent .Ga
my§liwskich. Do zorganizowania wystawy zet Y losowali", wniesiony będzie do nidy 
zaproszeni być mają specyaliHei. palistwa najpóźniej lIa sesyi jesiennej. 

- Jeden z mieszkaliców Grochowa za- Pilawa. W Budkach Uśniackich w oko-
kłada hodowlę pieczarek na większą skalę· licy Pilawy, zakończył nagle życie ś. p. 
Nadzór nad 'przedsiębierstwem obejmuje Edward Wojzbuu, jeden z najwyksztalcell
krajowiec, kt6ry przez lat kilka pracował szych leśników uaszycb. 
w pierwszolozędnej pieczarkarni paryskiej. W Kamieńczyku, osadzie nat! Bugiem, 

Petersburg. zgorzał kościół parafialny, prócz tego o-
- Przed kilku dniami, jak wiadomo, te- gień pocblonął dom mieszcv.ący służbę ko

legram .Agencyi północnej" plozyniósł wia- ~cielną, szkołę elemeutarną i 38 domów 
IlomoM, że -prawo z dnia 3 maja 1882 r. mieszkalnycb z wszelkierui zabudowaniami, 
ma być zastosowane w granicach Król e- pozostawiając bez dachu 76 rodzin. 
stwa Polskiego. W tejsamej kwestyi pisze 
.Kraj" w ostatnim numerze: .Dowiadujemy R O Z 1\1 A I T O S' O r. 
się z wiarogodnego źródla, że komisya ma-
jąca za zadauie rozpatlozenie prawa z dnia 
3 maja 1882 roku o ograniczeniu praw ży- X Najmniej sze. Niezwykle drobnych 1'01.

dów, postallowila podobuo rozciągnąć prze- Joiarów dziecko urodziło si~ trly ntiesi~ce te
pisy i do Królestwa Polskiego. Prawo po- mu w Mason City w zachodniej Wirginii. Jest 
wyższe nie dozwala żydom władania i niem Alice Foster Cnrtis; watyło po przyjściu 
dzierżawienia ziemi , zamieszkiwania po na świat cały funt, a obetnie wraz z ubraniem 
wsiacb i utrzymywania czeladzi. Projekt waży dwa; zbudowane jest zupełnie foremnie 
powyższy ma być przedłoźony na najbliż- i zdrowe. Glówk~ posiada Wielkości kurzego 
szej sesyi rady panstwa." jajka, stopa liczy cal długości , a palce ma 

- Utworzona pod przewodnictwem pre- cienkie, jak druty do robieuia pończoch. 
zesa rady lekarskiej, W. Paszutina, komi- X Od płorunu, jak donosi .Gazetn Iwow
sya dla rewizyi zbioru ustaw lekarskich, ska", poniósł śmierć d 27 marca włości~nin 
przystąpiła już do swycb prac? wyłoniwszy I J~dzej Bajor z Kamionki, w powiecie ropczyc
ze swego skladu trzy podkonusye. Ustawa kim, zaskoczony w polu gwałtowuą, bnrz~. Ka
lekarska skI ada się z trzech ksiąg: w piel'- tastrofy zatem elementarne wcześnie si~ w tym 
wszej znajdują się przepisy, dotyczące in- roku rozpoczynają. 

!Szła ulicą prowadzącą pod górę pomię- ślina łatwa doprzyjęCla pomimo swej de: 
dzy sosnami l zdawała sobie sprawę z o- likatności, że przy pewnej troskliwości roz
becnego polożen!a. Nowe życie otwierało winie się pomyślnie. Nie cbciałaby nigdy 
się przelI nią. ~ycie pełne tajemnic, nie- plozerywać im rozmowy i nie weszłaby do 
znanycb wzruszeń, które przestt'aszalo ją pracowni, chyba na wyraźne icb żądanie. 
pomimo, że wierzyla w szczęście. Bo i Nie myliła się wcale, sądząc, że mówili 
dlaczegoż wierzyć w uiego nie lUiała? Ko- o niej. Gdy weszli do pracowni, w której 
chała, była kocbaną; czuła w dziewiczej księżna zostawiła drzwi otwarte, pan de 
pi~r~i nie~yczerpane skarby uczuć i ua- Louvaigne wpadl w zachwyt nad kopią 
dZiel: 'Yledziała, że milol!ć różni się od .Prządek", a więcej jeszcze nad niedokOll
przYJ8źDI; musiała. zacząć uczyć Się tego czonym obrazem . Mrówka i konik polny". 
nowego języka, nie zaniedbując dawnego, Lecz że nie był znawcą, a pani d'Arman
a czuła się na siłach pogodzenia obydwóch. che nie dbała o pochwały 'profanów, bo hl-

Przebiegając zakątki pełne najmilszycb bila kadzidla IV takim tylko razie, gdy kil.
wspomnień, usłyszała za sobą glosy mówią.- dzielnica była w ręku dyakoua, przerwała 
ce wyraźnie: mu, mówiąc: 
· .-: Więc to prawda, opuszczasz nas, od- - Znam pewnego człowieka, który mi 
Jezdż~z daleko? mówił kiedyś: .Pokochaj mnie pani, lub po-

~b.Clala im odpowiedzieć, że duszę po- móż mi do ożenienia.« Nie zrobiłam jedne
dZlel~ na. dwoje i wystal'czy jej uczucia do go ani drugiego i ten człowiek sam wybrał 
o~zleleDla wszystkich. Usmiecbała się rze- sobie żonę. 
~Dle, oczy zachodziły jej łzami, ale te łzy - Przyznaj pani, że 110brze wybrałem. 
me kryo/ w sobie goryczy. Jak krople 1'0- - Nawet zadobrze może . Nie wątpiłam 
sy !la Zielonym u'awniku błyszczą odbiciem o pańskim goście i zręczności. 
s~oncl\, tak radość w sercu Klary kąpała - Wiesz paui dobrze, że nie jestem zrę-
Się w łzach szczęścia. cznym. Ale każdy ropi co może. Chcialem 
· !loszła tak do szczytu wzgórza, a gdy ottozymać żonę IV podarku od pani. Dla
JUZ powracać miała, ujlozała na tarasie willi czegóż mi jej dać nie chciałaś? 
pana de LOllvaiglle, który obracając się - Dlatego, że ją uważam za wyjątkową 
dokoła, szukał kogoś widoczuie. Dawała naturę, za istotę doskonałą, a nie sądzę, 
mu zd~la znaki, powiewając chustką, ale byś pan wart był doskonałości. 
tez go DI~ wid7j~ł" bo nie patrzył w górę. Siedział dotąd, lecz nagle wstał i od-

a chwIlę pam d A.rmancbe wyszła z od- rzekł żywo: 
krytą glową i skręcili oboje na drogę pro- - Przyznaj pani lepiej, że cbciałaś zo
wadząc~ do pobliskiego szaletu, leżącego stawić ją sobie z czysto egoistyc7.llycb po
'!V ~troDle północnej. Księżna szła naprzód bndek ... 
I me wyglą.dała tym razem na potnlną dzie- - W tym wypadku egoizm nie byłby 
:~lzkę;. miała ruchy, postawę, wejrzenie nagannym. Pragnęłam bowiem jej szczę-

r owej. . ' ścia tak jak swego własnego. Przyznaję, 
· - ProwadZI go do swej praeowni-my- że mi będzie brakowało Klary, że nie wiem 
~I~la Klara. - Chce pewnie widzieć kopię jak potrafię obcbodzić się bez niej. Szczę-
l~cz~ycb "Przą~ek" i zbiór akwareli przy- ście jej tylko pocieszyćby lUnie mogło. 

t':lezlOn~cb z ~I~zpanii. Skorzysta ze spo- Lecz, niestety, doznaję pewnycb wą.tpliwo
?bn~ścl mÓ~leDla z nim o mnie. Starsze ści w tym względzie i powiem panu szcze-

3loJtl Yi pOlYm~y zastąpić matkę w opiece rze, że nie jesteś mężem, którego bym dla 
na. m odszeI.'lI. Ona . mu pewnie opowie niej pragnęła. 
mOJe. wad.J:' t zalety l poprosi, by kochał 
ak Jedne Jak drugie, dodając, :te to 1'0- ( IJ. r. n.). 

X Blamark w dzień imienin swoich odebrał 
z poczty 312 paczek, 106 lilIt6w rekomendo
wanych i 4,000 telegram6w. 

X Pensya BIsmarka. Dotychczasowa pen
sya etatowa ks. Biamarka wynosiła 54,000 ma
rek; z tej pobierać ~dzie na p.-.yszlość 1/., 
a wi~c 41,500 marek. Suma ta przewytsza 
jeszcze o 5,500 marek pensy~ ezynnego mi
nistra pruskiego. 

X Konflikt. W Niemczech ilItnieje zacne 
nader prawo, wzbraniaj,ce spnedaiy towarów 
spotywczych podrabianych. Ot6t nie kto inny, 
jak b. minister handlu... ks. llismnrk, o wlos 
it nie wpadł na tem poln " konliM z proku
ratorem. a kilka dni prze,1 dymilIy" wydał 
on okólnik do izb handlowych, IV którym za
leca handlarzom wina, ueby cltakie wina wło
skie czerwone, mieszali z cienkuazami mozel
skiemi i reńskienu, IlIbowiem tym sposobem 
dochowa6 siQ m02na napoju, naj podobniejszego 
do francuskiego Bordeaux... Okólnik trn jest 
owocem pnyjatni włosko-niemieckiej i podr6ty 
p. Crispi'ego do Friedrichsrube. Pisma facho
we przestrzegaj" kupców, ueby siV nie pusz
... ",Ii u& te włoskio sztuki, bo prokurator jest 
w kaidem mi~cie, a były minister bandlu ... 
daleko ... 

X W Bordeaux otwart,. ~dzie w dniu 25 
b. m. wystawa kulinarna. 

T E L E G R A M V. 
Peteraburg, 6 kwietnia (Ag. p.) .• 'owosti" 

donoszą , że po manewt'ach w okolicy Pe
tersburga, cesarz Wilhelm pojedzie ua po
lowanie cio Królestwa Polskiego. Całypo
byt ce aloza w Rosyi potrwa do tJozecb ty
godni. 

Moskwa, 6 kwietnia. (Ag. płn.). Towa
rzystwo kredytowe odbywało wczoraj obra
dy nad kwestyą, czy instytucya ta ma ist
nieć nadal, czy też likwidować interesy. 
Postanowiono prowadzić dalej operacye, 
ale ustawę zmienić na wzór ustawy towa
rzystwa kredytowego cbarkowskiego. 

Kopenhaga, 7 kwietnia. (Ag. płn.). Z po
wodu choroby brata królewskiego, ks. Ja
na Gliicksburskiego, plozyjęcie jutrzejsze u 
dworu z powodu urodzin króla odwołane. 

Petersburg, 8 kwietuia. (Ag. p.). Na
czelnik artyleryi ośmuastego korpusu Ano
SOli', został mianowany komendantem for
tecy kijowskiej. 

Peters burg, 8 kwietnia. (Ag. pOn.). Sta
ły sekretarz akademii nauk, Wiesiołowski, 
opuszcza to stanowisko z powodu słabo~ci 
zdrowia, a miejsce jego zajmie akademik 
Szu·auch. Dyrel!:tor obserwatoryum mos
kiewskiego, Bredichin, wybrany został 
akademikiem zwyczajnym na miejsce Stm
wego i obejmie stanowisko w (I bserwato
rymu Pulkowskiem. 

Rzym, 8 kwietnia. (Ag. pl n.). Wczoraj 
przybył tu 'l'irard. Rozmowa jego z Cri
sp im przybrała nadel' serdeczny charakter. 
Radowano się wza.jemnie z przywrócenia 
pl'zyjacielskich stosunków pomiędzy Wło
chami i Francyą. 

Ber li n, 8 kwietnia. (Ag. p.). Zmowa gór
ników węglowych " Helsenkirchen skoń
czyła się. 

Paryż, 8 kwietnia. (Ag. p.). P1OZypUSZ
czają, że ministeryum poweźmte dziś decy
zyę oswobodzenia księcia. Orleańskiego. 

Suchara, 8 kwietnia. (Ag. p.). Kupcy 
przybywający z Afganistanu, zamieszkali 
w afgaiiskim karawanseraju Buchary, sta
nowczo twierdzą, iż emir Abdurachmanll 
urzędowo zgodził się na swobodne zajmo
wanie się handlem ruskich karawan w mia.
stach afgańskiego 'l'urkiestanu, oraz wila
jetu, a nawet w samym Heracie. 
.i!i Berli n, 8 kwietnia. (Ag. p.). Wojujący 
z niemcami arabscy szeicy poddali się. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Wlrazawa, 8·go kwietnia. Weksle krót. terw. na: 
Berlin (2 d.) ł5.50 itd., 45.32'/., 30 kup.; Londyn 
(3 m.) 9.18 t~ ... ; Pary~ (lO d.) 3680 żtd ., 36.67'/., 
60 kup.; WIedeń (8 d.) 77.~5 i;~, 71.j5 kup.; ł'1.. 
li.tylikw. Kr51. PoL,k. duże W.40 ią.d.; lDale 79.76 
żąd.; 5'/, poż. wsohodnia II em. 100.00 żąd.; "'/. 
JlOżyezk& we .. nętrzn ... 1881 roku 86.35 " .. d.; male 
87.00 ż'll1.; 5% listy ... tawo. zieUlskie I ser. 91.25 
ż~d)" 97.10, 91 kup., III ser. lit. A 96.3tl sąd., 96.10, 
O,, " 05 kup.; 5'/. listy .... t&wu. miasta Wan .. -
wy l 99.25 żą,!., rr. 96.70 ~~, lU 96.60 _~·t !v: 
96.30 t'ld., V 96.20 ''1'1., 9a.95, 96 kup.; a I. oDligt 
miasta W&rszawy d. 92.35 tąd.; 6'/, lioty ... t, ID. 
Ko.lisz .. J 01.65 kup. Dyskonto: Berlin ł·/ .. Loudyn 
4'1., Paryż 3'/., Wied.ó ł'l., Petersburg 6'/ .. War
togć kuponu. potrąc. 5'1.: listy zastawne zi.lll8ki. 
139.9, " .. rsz. l i II ~.2, Łodzi 201.1, li.tylik, •. 134.1, 
poilyczk& ~r.lDiow .. I 1'2.1. II 33.-. 

Petersburg , 5 kwietnia. Weksl. UIL Lon'lyu 91.85. 
n pożyczk& wsebodnia 100, lU pO'y,·zk. wlOho
dnia 100, 4'/.'/ listy zastawne kredyt. z1.mski. 
148.76, ak ,ye b~u rllJkiego dla handlu ZAgranicz
n.go 274.50, p.tersbnrolUego banku dyskontowego 
640.00, banku mil2(lzYDt\rotlow8({o !>3l.00, wflrszaw
skiego banku dy.konto .. ego 292.00 

BorlIn, S·go kwi.tni.. Banknoty rn_kie saraz 
221.10, ua dostawę Z"ll.oo, wek.l. D& Warszawę 
220.60, n~ Petersuurg kro 220.40. Da Petersbnrg 
dl. 218.50, n~ Lontlyn kr6t. 20.36'/,. ua Londyn ,IŁ 
20.20'/" na Wied.ń 170.25, kupolly eelu. 323.50, 
5'10 listy ... tawne 66.10, 4.'/, listy lik .. id...,yjne 
61.W, potyc.k& ruska "''lo • 1881) r. 9~.3O, j.'/. ' 
1887 r. 5~."'0, 6'10 renta .101A - .-, 5·/. r. sł. s IBM 
r. 105.75, Ilo'ye'k& w •• bo~nia II .... 68.60, III emi
oyi 68AO, 5'/. listy ... taWDe raiki e 106.00, 5'1. po· 

3 

tJeska premiow .. s IBM roku 159.25, ta.td • 1866 
r. 149.25, akcy. drogi i.1. war .... wako-wiM.6Jki.J 
189.łO, Wl. "",,ltDW. -JaOltie 162.iiO, Ak.y. 
....._wakietro łMaku ła&Hłowego -.- dYAkonto· 
wego -.-, dYlkonto niomieekiego b .. nl<n pwt .. a 
5·/. pry .. ata. 3"/ .. 

LudYI, S kwietnia. Połyczka rllJka • 1889 roku 
n .m. 91, 2'/" /. Konool. anstI.loki.98'/ .. . 

Warazawa, 8 kwietnia. Tr.rg na pl .... u Witko .. -
.kiego. Pazeniea sm. ord. -, piU" i dobr& - -
-, biała - -<i25, wy boro". 63~, *yto 
.,borowe - -ł8O, aredW.e - - -, wadli", 
- -, Jtc-za ieu. 2 i 4--0 rsęd. - - -, owies 285-
335, gr,lla - - -, uepik lewi -, .imowy -
-, n.pak ~.p. JJm. - - -, gr""b pol.yGOO-
800, cnkrowy - - -, fasolA - - - u. Koruc, 
11. .... jaglana - - -, ol.j n.pakowy - - -, 
biauy - - - za ~nd. 

Do"iuiono pU8ll1Cy 100, iyt& 30, jve~mielllłt 
300, 010 •• 100, IrfOCbll polnego - koroy. 

Waruawa, 81c"iewa. Oko"illo 78·1. a akey"t 
po k. g'/"/t. Sto,nupk garn"" do ,..iod,. 100-:101'[1: 
Hurt. s\ła<1. sa. \1'i&llro kop. 823'-826', et. gArn.20li 
-289. ~.ynlr.i .a wiadro kop. 8351-838', sa garuit,. 
272-2Ta kop. (a dod. no "JICh '1.'/.). 

8erlll,8 kwi.tnia. ru.ni"" 183-197 na k .. i ••• 
.... j 193.50, na ..... es. paźds. 181.00. Zyto 163-
17U, na kwioc. maj 16i.Uó, na e .. lip. 163.50. 

lIInI, 8 kwietnia. Ka". good a •• rag. S&uto. 
n. mili 110.50, na Wtses. IOS.50, na grud .. 101.00. 
Stal .. 

NIw-York, 7 kwietnia. B .... łua 11'/ .. , w N. Or· 
l&ani. 11. 

Nłw-York, 7 k .. ietnia. Kaw. (Fair - Bio) 20.50. 
Kswa Fair-Bio l6 7 1010 ordin&ry no k .. i ... 17.62. 
na eserw. 17.27. 

= 
TELEGRllr GlEliOOWE, 

Giełda Warlzawlka. 
~łdano z ko~eem giełd, 

ZdniasIZduia9 

Za wlk,l. kr"k.I ... llowo 
na B.rlin .a 100 _ . 
na Loudyn •• 1 Ł.. . . • 
na Parli .. 100 h. . . • 
na Wledeil sa 100 li. . • . 

Za papIery pahlwowl. 
Liaty likwldaeyjn. Kr. Pol. . 
BlIJk. Ilotyesk ... aehodnia . 

" 4'/. pol . ..... u .. r. 1887 . 
Liaty SIUt. siem. Ser,i l • 

" " " V. Lia~l.ut. ID. Waras. Ser. r . 
"tt "" V. Li.t, OWIt. m. Ło.hi Ser,i I . 

" U . 
" HI. 

Giełda Berllńlka. 
Bankno~y rll8kie saru . . 

t' 11 Da dostaw. 
Dyuonto pry .. atne. . • • 

'G.50 łUf> 
9.18 9.16 

36.80 36.70 
77.55 77.45 

90.40 90.50 
100.- 100.16 
88.35 86.50 
9'1.25 97.20 
96.25 96.~ 
99.25 99· 
96.20 96.10 

96.25 
93.50 
93.-

221.10 221.30 
221.- 221.-
3'/. I 3'/. -I 

"ł.ety I ~ .. k .. ty: Not. urzę,l Not. nleurz. 
Iml!"'1.ty i póllinperyały I u. l. 
~l 17 grudnia 1885 roku) - 737 
PGłimpory&ł, .tare --
Funty .terlin. w banknotacb -
Harki ni.miecki. 45'/, 
All8tr, .eki. bankoo', . . 77'/, 
Franki . . . . . . . 37 
W&rto66 mbl. kred. .. słoci. 
Kupony celn.. . . . . . U1'/. 

WYKAZ DEPESZ 
lIiedoręczonych przez tl.lej8Zą, sta.cyę telegra
ficzną, z powoat. nieoanalezienia adresatów. 
W.rŁb.im Hotel llanteuJfel • Wara .. "y, KOlIJtan· 
tyno .... ka 306 K~nfman • Plotrkow", Józef SIowill
ski Dzika 1093 z Kowna. 

WYKAZ LISTÓW 
IJiedoręczonych przez trdejsZ/f stn.cyę poczto
wo-telegraficzną z polooau tliedokladriych 

adres6w i innych prZyCZy/h 
Llotf reko. eldow .. e 

Ch. Biełoeerki .... Iri.mn s C •• ruibow., Andrz.jowi 
Hantaj z Piotrkowa, Z. Łoj .... ki.mu • Soes.m, 
Józefowi Dnnaj.ki.mn • Kalian, Jó .. fowi Szuwsł
akiemu s CslldnOwa, Nnehomowi Brannostajnowl • 
Kiozynio ..... łlanaso .. i Zyłb.rbergowi s W&l!I'.WY, 
Jauowi Staoi.kowi s ChlUaw-Jnrty. Józelowi Kran 
.einn s Bumbnrga, Fryderykowi Golcowi ... Rado
gouesn z S&maly, J. 4 . Dobrzy6JlUemu s )(o. k ... y, 
!.. S. H.rr.kowi • Alebandrow... S. Frylsm&nowi 
z Aleksandrow&, P. Herman i apółka z Sani, Teo
dorowi. Zalan .. owi s Kaliosa, J6sefo .. i Str.elosy
kowi • Uni.j ... a. 

L10ty pllll,ile. 
Wine.ntemn Hortigowi s Turka, Jakóbowi K. j.ro
wi lrI.ndroff x Hamburg&. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄSÓW 

do Łoda 
przyobtdz,: 

puyclaods,. 

do Kolnuak 
" Skierniewic • 
"WarlSa"y . 
." Aleksandro", .. 
u Piotrkowa 
" Graniey 
" Soanowc& 
" TomaBzowa . 
"Bzina. • 
" IWlUlgr. l I ...... 
"Dąbrowy( O,b .. 
" P etonbnrga : 
" lrIb8kwy 
n 'Viednia . 
" Krakowa 
" Wrooł'w& 
" Berliat. 

GODZINY I 1UN1JTY 

81 401101161 ~1351 S):;01 tl 30 

7 10 8 46 
846 

1103 
135 

11 23 

C 64 

9 5~ 
~ ~i 

245 
1016 

'1. Ol ,
s U 

~.,. 

U 'l 

:: 

~ 15 7 O:; t8 łO 
li ... 8~" ,i.1; tO 20 
s łO 
3 40 102:; t'l '1 
.- 'a 
137 ' 50 

7 52 

7 Ol 

10 08 

ł t8 
'ł8 
918 
102 



4 DZIENNIK ŁODZKI. , 79 

G Ł o 
FOSFORAN 2ELAZA· 

LE RASA APTEKARZA, DOKTORA. NAUK ŚCISŁYCH. 
. W płynie ~odobny~ do zg~n=J1Iej ie14:i1tej wodg miMraWJ, jeet 
I~JnJm 'rodklem telaZl8tym zblitającJm aię do składn kulek krwi, a po
Ilada na~ resz" preparatów telaziatyeh ~ wJtazOłM!, te działa VI &poSób 
odllDtJr:!a)fIC!I kr_ i koJei. Nigdy nie 'Pralllia ul.tDartkeRilJ i ftie 
utrudza iolądka, me cunri ~bthD; uiywa się zawsze s dobl]m skntkie. 
ID. bole/ciach ialqdklJ, przeciw bl4dolci cery, tł~kretDlfolei I we WIZJS\.
kleh tych cierpienia.cb, którym podl':Pilł mewiaatJ, paJIlIy i dsieci blllde 
n.etloknlll.te, ei4rpiqce lI4 mdło/ci i brCJ1c IJp.lflM. 

SItŁ.U> w P.untu, 8, ULICA. VIVIDlB J VI Gl.ÓWlI'TOB .t.TPUJ.OB. 

HaBflCTllwnr no cBOelt (luro· Znane ze swej dobl'oczynnej 
TBOpHTeJlLIlOCTH AallCUIIH 1I01lH' Ialno~ci komitety damskie 
TeTallH JIoA311ocJraro xpuCTiaaoJraro kiego Towarzytwa. nohrn",~,m-I 
6.!l8rOTBOpHTeJlhOarO 06meCTBR sa· no§ci powzięły zamiar 
Ayllaoo yCTpolie:BO 6B3apa, 01> ~11 · bazaru na korzyść ka y 
UIO u\>ARp'lm-leBlR cpeACTB10 BeCh' stwa, bardzo potrzebującej 
lila 0Y.AalOmeiłol[ B10 uooo6isu pieni~żnych. 
HaCCLl O(lmecTB3. BUOJJRt OAO(lPHS Zal'Ząd towarzystwa 
celi BeuRoAymuli/ł nposKT1o, Co· tak zla.cbetną inicyatywę z 
BlIT1> 06meCTBa o(lpaTBlIos C1> xo· kowaniem, zwrócił się do wladzy 
AaTRHcTBOM"L K1>. BlUJlelKauteił BU· odnośolU o uzyskanie pozwolenia, 

s z 

CTIt o paap1nueuIR yCTpoiłc-rBR on a obecnie zwraca się do 
saUHaro 6aaapa, C1I1I1o-lIIe 06pa kich pail i pa.nów naszego 
maeTeK KO 1Ic1l111o AaMaM1> 11 rocno- z pl·ogbą. o laskawe 
AIII1> Rlm~ro ropoAa C'L npocboolO lu w Ul'Zl}dzeniu C hl k 
o ooyqaCTIK II'L cell'L xopomeM1o pl'Zez przygotowanie O p a 
A1IlI1l, 6YJ1,e aTO coCiOTBeIlRopY'180 nych, czy przez ofiary 
uarOTOUeUUlilrK paCiOTa~H, 6YAe pl'Zedmlotów in natura, czy 
1I<e ,-pyrliKU UP6AII8'J'8111Jr lD natura, przez ofiary pieniężne. 
Uli 1I<e R3!,oHerrr., )l.eOelllBIiMIt no · O czasie w ktorym ma się 

E N I A. 

MIGRENY-BÓLE GŁOWY 
GUAl{A~A 

p p, G:R r ~ .A. '" L T dl; C ' 
APTEKARZY W PARYŻU 

Jedno tylko pudelka tego roślinnego n&tora1n~go prQ81;ku, ro'pll~" · 
czona w malej iloki ocokrzonej wody, jest dostateelnem do wyleeze.ia 
najgwałtowoiajnyeh b6141D gl0"'Y. migrmy i newralgij. WtmacniająC<' 
i toniezna dualanie GuanID)' tzyni ją niezapr16eZellie skDteezD~ przpei",k,) 

• r%1łi~ :olątlkll.-8.ulJ ,. P.unio IJ, ouc.< Vm., .. ,,. OŁÓWJTe • • \PTnuCH.· 

lKep-rBOBaHISMB, O upelleRR yCTpoli· . k' '' ' b ' k · ' 16 t 
M'sa G38Hp3 R o 8C1I11> Apyru10 proJe t.k""iwhan.y lazar, Jaóło II maJacy 14 - lat, po rze-

wszys c mnyc I 8Zczeg ac I b 'd l Z l Ć 
II'L Hewy 1lT1IoCOmHXCR IJOApoCiRO' goż dotyczących gotowe są niżej ny OpOS ug. ~g4aslla 
CTRX1o, I1UlKeHC'lIlc~eIlRWI )l.8"1i 8Y · '.~ d' Ad ' .' t . D' 'k" 
paROli II I'01'0 8lłOCTb ,a:&BUTL BC1I "ymlewone . amy. z naszeg? towa-- tnllllS racyl 11 zlenm a 
CUpaBKU. I"ly, twa udzielać .mfol'macYI. IIII~~~~~~~~~~ 

COBlIT'L JIoA3IIRclaro XpHpTiall' ~arzą{l Łódzkiego 
CHaro BJ8FOTBOpRTeJ bRaro OlIme. skl.e~o TOlI'al'Zystwa 
OTaa, no~CJ, 

llpeAC'l:Aa~'en : 10, l'eijulle,'I .. 
CeRpcTapb J'oe>elYh, 

r·JlIU Ap 103 Jlopep", A. OJlbDle· W-na D·rowa Lohrer, 
BOK aR, P. HeGMaR", A. CYApa, A, ska, P. enman, A. 
raRATKe, BeJJltBKOUCkllll, M. 1tfao- Handtke, 
Taił, C. 1IfapKeBH'I'L, C. ,Tay6ep'b '. ~Iarkiewicz, . 
AP mB rIJlUTa, fUJlbKep'L, · )~:l~ Plichta, MUker, " ""P",7.VII'" 

JJeWBRCKUR, HacTopwa PouATa. storowa Rondthaler, A. 
Jlep"', A, Tel1lIU'b, O. 30nep'L, A. O. Zoner, A. Gołdammel', 
rOJlbUWCp'L, l\pyme, PeHxe.u.T'L, Reichelt, :SP'I'ZQICZII{01;VSI,a, 
CUp:ltORqROllOK8a, rOTrelłwep'L, 3. ner, E. enem ann, 
TIIRelo/aH'L, Ap'l1Ia r04'ep1o, lllOllL' cbolz, 'I'oma, Patzel', 
1I'b, TOMlI, fluJtep1>, Hau_ep., Lilngen, Fełdweg, Kamerel', 

W a(lmini.~traeyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabyci&. 

PRZBPI8Y O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNI!ÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do lIapiRywanin ma toletnich robotników, 

KSIĄŻKI 
do zapisywalIla dowodów legltymacyjllych robo· 

tnlków, JIlloreU'b, <I>8J1bAOer", RaAIepep'L' sCllitzkn, AL Serini, E, 
BepTUllIlIKaR, M. CepuHH, 3, BHRe'IKeJ'D, Fałzrnan, Gampe, Buhle 
ROPII'L, Il>SJlbIl1l8R'L, r:ume, By .. ", teinbach, Ebhardt, Pfennig, 1"_Iiii_"~~_IIII~ __ "II:~~ 
llITeun6ax'h, 36I':IPAT'L. U .. eIWUI''L, batka, andn r, Sanne. I' Szematy do zapisywania 

wypadków w fabryce, ry6aTlw, C.o./tnep'b, 3amle, 633-1- 1 

> 
Z 
łaJ 

O 

1'. P. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczuość mil\sbL ;r,odzi i okolicy, 
że IV naszym 

nurtowym ~kładzi~ ~lltna 
IV domu p, UoseublaUa pl'Zy ulicy 1)lotrko\\', 

sklej Nr. m (65) 

OTWORZYLIŚMY 

SDrZ~~aŻ n~taliczną 
i polecamy wielki wybór krlłjowy~h jak r6l"
nież f · .. aDen8kł~h i an",ielskich mate
r""łó.w w lloskonalyeh gatunkach i w najnow
Rzych M.~en iach . 

H:ITRWITZ i SYN 
65 pjotrkowska 65. 

• 563-12--3 

ZA:KLAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 

o 
m 
Z 
-< 

r
m 

lir W KRAKOWIE przy ulicy ŁOBZOWSKIBJ pod Nr. 32 

aprzedanla w Wolbromle bli.ko 
dr. żel Dąbrowskiej 

PLAC 
zdalny na bydowę .IIyn. lub 
ki. Wi.domoić w Wolbrolllle u 

630-2-2 

YTT,paH1> IIaCIIOpT1> 
8L1AaHHhlA r. IlpUC1'8BOK'io 5/6 nOBOBB 

nalJlIlaBoxaro y'łaCTI:3, Ba .MB 
1l{ooUeIICKaro. Hame,/{mUł Ta

lIT'b ~"O.DTL ORwl 8'lt J(o -
MarBcTpa.... 522·) 

no,yoczesnej H,gieoy stawianym budynku. Przyjmllie chorych obojej pici Wą W tutejszym magistracie. 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~ąuów ~okoin i [Illinnych. 

MA BÓLU ZĘBOW 
K'fO UZYWA 

Ellkllllru \\ ielebny~h 00. Benedyktynów 
Opactwa w Sonlac (Gironde) 

wynAleziony '313 1!rzez przeora 
.." rol~ PlOtf'R BOOrlłftnd 

lIedala.ł IV Brukselll i 880 r. i W Lond)·nle 18St 
CodzieUlle użycie kilku kropeł tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch
nienin zębów, którym nadaje alabastro
wą bialogć, wzmacnia dziąsla i odświQ
ża wybornie usta. Jest to jedyne ł e
Imrstwo, które skutecznie leczy ból 
7.ębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny pr~parat 

aajlepszy z IsllIlejllcycll środk8\\' lecz.l· 
czyd, zapoblesaj\cy wszelki. cierple· 
aloll z~bów, 

Oprócz eliksiru, wyrab~ally jest jesz. 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać moina we wszyst

kich znaczniejszych perfwneryach, aptekach i składach materyałów 
aptecznych. Agent głÓWllY \!Iłea-u11l. Bordeaux 106 & 108 Croi% 

.DROŻDŻEI 
Zarząd dóbr i fabryki NIECHCICE 

Dom narohr, w 1I0wyro, wył~zni. na cele lecznicze według wymagań 8 skawy znalazca raczy złożyć tako· 

na wszelkiegQ rodzaju choroby, wykonania operacyj itp .. z wykluczulem 630-1 
ehor6b ' zardllwych I u .. y&lowych. Pokoje dla chorych n.leźycie went y- pod GOl'Zkowicami 
10\fan .. obszerne, z komto~em urządzone, Xorsl:&rze i schody zim~ opa- O ~ 
lane, QzyteInla, Osoboa sa1a operacyjna, W le",e ogród opacerowy dl .. O raoperya nini~ozem ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pnbliczność, że- fabryka droz· 
eboryc.h. Sl.r .... opIeka i W&Hlkl. wygody zapewnl •• e. Wazelkie k,· do sprzedania, mUI'owana, oszklona dźy Sola podrabia etykiety fabryki drożdży Nłeehcł(le i w takowyeh owo· 
,Iele w mleJIIOI. Cea, wraz z oplek, lek.rek, I Zlpel .... trzy .... Ie., z d"'olna pl'zedziałami z komplet- je drosdże sprzedaje, Upras ... oi~ więc Szanown'ł Publiczność, ueby J"&ClI)" 
aplek, I badul! epalrualtów chirari., od 4 złr. d. 7 złr, •• dobt. .. la zWTaać uw.g~ na otemJ)el i napis "Nłeehclce," umieszczone 11a pacz· 
!'roapekty n .. żądanie pr,.;esyla się. Ustnych wyja91lieli ndziela Da miej- nem urządzeniem oraz Altana ogro · kaclt. drożdżami tejże (.bryki i zamiast droidiy z f.bryki Nłecbcl"e 
ten lek,,,. i wlał.ieiel ... kładu. 490-22-3 dowa do zabrania, Ulica Średnia nie klIpowała takowych • fabryki Sola. Stosowne kroki )lr .. wne, celem za· 

IC)OOOOOI Nr. 43 nowy 483-6-3 pobieżenia na rz ozłooć temu naduiyciu, zoot ro.poez~te. ó65-3-3 

,ydaw,ca s_ran Kosa.tII. _ . Redaktor BoIMław KniclllWJicki )lOlJlO,leao ~e!ls)'JI01l 28 MapTB 18110 r. W drukarni "DzIennIka Udzkł8go", 
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